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W  i a d offii o ś c i  zagraniczne- .  

W ł o c h y .

- Z  rozkazu  P ap ie ża  odp raw iło  się w  P a ń ­
stwie kościelnem  w  Lutym. w e  wszystkich K o ­
ścio łach  P an n y Maryi. Sdniow e n abożeństw o,, 
na u p r o s z e n ie  B o g a  o p rędkie  uwolnienie 
W ł o c h ,  od zaraźliw ey  c h o r o b y ,  k tó ra  w  kil­
ku  mieyscach,. osobliwie w. N o j a ( w  Kraiu. N e -  
apolitańskim) panuic.

R o zk a za ł  P a p ie ż ,  ażeby w yrobnikom  po- 
.W siach dawano, codzień  po fu n cie  c h l e b a , do­

póki nie ustaną n ad zw y cza jn e  d e s z c z e k t ó r ą ^  
im w  z a ro b k u  przeszkadzała..

A n g lic y  założyli  w R z y m i e  lożę w olnych 
m u la r z y ,  pomimo zakazu  Rządu.. Zapew niaią , 
i ż  O y c ie c  S. p o s ła ł  w  tey. m ierze  B r e y e  do*' 
Xięci.i R e je n ta -

Niedawno' zabrała  P olicya  w  R z y m i e  k a - '  
len d arz  w oln ych  m u larzy ;  um ieszczono w nim 
nazwiska. 17  K a rd y n a łó w ,,  iakoby także byli 
wolnymi mularzam i.— - Zabrano- oraz  pismo pod 
tytułem  : * 0  z  i e c  i L u d a ,  B o ż e g o .  Jezuic i  
w  nayśw ietn ieyszych  swoich czasach nie- mogli- 
w sp om nion ego  pisma, zasłonić  od zakazu , a. 
w szelako teraz- zn o w u  ie w ydrukow ać  kajali. ,

K ó n g r e g ą c y a  Missyy z a g ran iczn y ch  w  
R z y m i e ,  p racu ie  g o rliw ie  nad p rzyw ró cen iem  
zw iąz k ó w  swoich w  ró żn y c h  częśc iach  świata,, ■ 
Nayświelnieyszym- skutkiem: iey. usiłowań iest 
szczeg óln a  opieka ,  k tó r e y  cz ło n ki iey, w  Chi­
n ach  i Abissynii doznaią. D on oszą  z  P e k i n u ,  
iż  C esarz  tam eczn y  kazał: sobie p rzed staw ić  
w y ro ki  zapadłe  w  sadach re lig iyn ych  p r ze c iw k o  
J e z u ito m , i Czerwonym  pędzlem  poniżey  napi­
sał :. Wyrok pod dniem 1 1 .  Stycznia 7724 traci 
k o c  prawa, Jeden tylko iest B ó g , a ten nie do- 
znaie obrazy przez rozmaite n a z w i s k a k t ó r e - się- 
mu daią. U żyw a  te g o  pędzla w ten czas  tylko,, 
g d y  pr.awa nie maią bydź odmienione ; ie ię l i  
zaś maią p o dlegać  zm ianie ,  ipodług o k o liczn o ­
śc i  używa p ę d z ló w  innego- ko loru . W e d ł u g  p o ­
w y ż sz e g o  w yro ku  , napisano zn ow u ustawę to- 
leran cyyn ą w ielk iego  Cesarza K a n g - H i  z r o ­
k u  1692 i drugą z - r o k u  1 71 1  , przyłożono, na 

wielkie- p ieczęci: ,  i  obwinięte W- żółtą  ie~

3 9 . 7. Marca 1816,

dwabną m ateryę oddano P o r t u g a lc z y k o w i , na­
zw iskiem  D o n  G a s p a r d  d e l l a  C r u c e .  
Jest r z e c z ą  osobliw szą, iż  D o m in ik a n ,  k tóry  
r o k u  1536 p ierw szy  R e lig i ię  Chrześcijańska d a  
Chin z a p r o w a d z i ł ,  podobn ież  się nazyw a! ,  i  
był tegoż sam ego Narodu. Pomyślna ta w ia d o ­
mość uradowała  m ocno Papieża. K ard yn ał  Se-, 
k retarz  S tanu przedstaw ił  mu Pana d e l l a  C r u ­
c e  z  4 Chińskiemi n ow icju sza m i zakonu J e ­
z u i t ó w ,  k tó rych  P . C a n c e l l i e r i  D y r e k to r  
P ro p ag a n d y  na posłuchan ie  w p row a d ził,  Z a ­
pewniaią , iż P o s e ł  P ortu ga lski  przysła ł  D w o r o ­
wi R zym skiem u w yroki C esarza  C h iń s k ie g o f  l a  
J ezu itó w  ma się udać na przyszłą  wiosnę do 
Chin. S łych a ć  , iż P ap ie ż  napisał do C esarza  
Chińskiego list z  podziękow aniem . Zapew niaią  
Oraz, iż bulla określi k a rn o śćK o śc io łó w  w  Chinach.

W y d r u k o w a n o  w  R z y m i e  m ow ę ,,  którą  
P a p ie ż  m iał ’ d. l\. W r z e ś n ia - n a  ta jnym . Konsy- 
storzu w zg lę d e m  stosunków z rozm aitem i M o­
carstwam i Europy’. W sp om n ia w szy  z p o ch w a ­
łą , iż K a rd yn a ł  L e g a t  pokazał  się publicznie 
w  L o n d y n  i e  z świetnem i znakami dostoyno- 
ści s w o i e y c o  się od 200 lat nie zdarzy ło ,  
m ów i o wstawieniu się M o n a rc h ó w  nie-katolic-  
k ieb  za Stolicą S. na K on gress ie  Wiedeńskim-. 
, ,K ogoż (  są słowa ieg-o)  z- w iększym  sza cu n ­
kiem wy-mienie m o ż e m y , icżeli  nie. w spaniało­
myślnego A l e x a n d r a  C esarza  R ossyyskiego, 
M o narchę rów n ie  zn akom itego z  w o ien n ey  sła­
wy i  z w y c i ę z t w ,  iak z mądrości r z ą d u ?  W ie lk i  
ten Monarcha, z  1 szczeg óln ą  dobrocią, miał 
wzgląd n a  p rze ło że n ie  n asze ,  i : całą swoią m o­
cą i zn aczen iem  p o p iera ł  interessa nasze. Nie- 
m ożemy oraz- zam ilęzeć  o zasługach  iakie so­
bie u nas z ied n ał K ról  P ruski F r y d e r y k ,  ktd-. 
r y  nam za w sze  przych yln ość  okazyw ał. R ó w ­
nie ob ow ią zaa i iesteśmy Królowi. S zw ed zk iem u  
K a r o l o w i , ,  k tórego  tak troskliwie- interessa, 
nasze o b c h o d z i ły ,  i k tó r y  ułatwienia ich p r a ­
gnął.. L e c z  nie możemy się w strzym ać ed p o ­
nowienia ieszcze- r a z  w d zięczn o ści  naszey. X i ą -  
żęciu  R e je n to w i  A n gie lskiem u,,  k tó r y  się tyle 
do dobra n aszego przykład ał,  iż ro zk azy  przez- 
n iego  w yd an e  były  dzielnym  w sparciem  inte- 
ressów  n aszych  w D w o r u  W ied e ń sk ieg o .  Czuie>- 
m y ,  że  tern. hardziej/  o b o w ią zan i  iesteśmy tymi



SSonarćhortt , ia m niey rnaia p o budek  do stara-* 
nia się o dobro stolicy Apostolskiej:^41

■ W i e l k a  B r y t a n i i ® .
D n ia  8. "Lutego ośw ia d czy ł  L o r d  L i.y -e r-  

p o o 1 w  I z b i c  w y ż s z e y , jż sp rzym ierzon e M o­
carstwa nie za w arły  żadnego traktatu.,  któryby 
w yraźnie  p rzy sz ły  R zą d  we F r a o c y i  zapew n iał  
dla B u r b o n ó t r .

D n ia  9. p o n o w ił  P.- B  r  o u g  "h a m w  
Izb ie  n iszey  zapow iedziany sw óy wniosek , aże­
b y  M inistrow ie złożyli  traktat Chrześcijański, 
c z y l i  św ięte  przym ierze., podpisane dnia 20. 
W r z e ś n ia  roku  p rz e sz łe g o  w P a r y ż u  m iędzy 
Rossyą , Austryą i P r u s a m i , a og łoszon e w 
P e t e r s b u r g u  dnia a 5 . G r u d n ia ,  w  u ro czy­
stość N arodzenia  Z b a w ic ie la  naszego , oraz ko- 
piię  traktatu za w arteg o  dnia 6. Stycznia  t 8 i 5 
m iędzy A u s tr y ą ,  F r a n c j ą  i  W .  B rytaitiią, w  

fctóryjn zapew n iły  so b ie  nawzaiem  swoie posia­
d łośc i.  S tanow iąc  (rz e k ł)  0 w ażn ości  trakta­
t ó w  zaw artych  z  M acarstwam i stałego lądu, 
t r z e b a  w ie d z ie ć ,  c zy l i  s z c z e r z e  w zględem  nas 
postąpiły ? L e c z  widząc , iż w» dw a tygodnie 
p o  za w a rc iu  traktatu  p r z y i a ś n i , tez  sam 3 M o­
carstw a podpisały m iędzy sobą u k ł a d , od któ- 
t e g o  nas w y łą c z o n o , nie raożna te go  poczytać 
fca b agatelę . P o w ie d z ia ł  szanow ny Lord^ ( C a *  
s t ł e r e a g h ) ,  iż dla form y tylko Angtiia- nie 
n ależa ła  da św iętego  p r z y m i e r z a , który s-ami 
M o n a rch o w ie  osobiście podpisali. P od ob n a  od­
p o w ied z  pow iększa  trudność  W sądzeniu o fey 
ok oliczn ośc i.  Jakież mogą hydś. przyczyny do 
odstąpienia od w sze lk ich  d o tychczaso w ych  p r a w  

dyp lom a tyczn ych  i form alności ? Jakież powody 
m o g ły  sk łon ić  tych  M o n arch ów  do uchylenia 
odp ow iedzialn ości  ich  M in is tr ó w , a do za tru ­
dnienia się ich  o b o w ią zka m i?  Jakaż była p o ­
tr z e b a  t e g o  n a d z w y cz a jn e g o  k ro ku  ? N ie  mogę 
się w yd ziw ić  p ro sto cie  sz lachetn ego  L orda, 
któ ry  w  tym traktacie  w cale  nie uderzającego 
nie  upatruie. T r z z b a ż  b y ło  b rać  wiarę C h r z e ­
ścijańską w  opiekę ? L u b  ć z y l i i  pow ątpiew ano o 
o p iece  tych M o n a rc h ó w  dla wiar-y Chrześcn&n- 
s k ie y ?  T r z e b a ż  było  tr a k ta tu ,  ia kieg o  od cza­
su krucyaty  nie widziano ? P q  p o ko iu ,  zd o b y ­
tym  w spolnem i siłami E u r o p y ,  trzy  M ocarstwa 
b io rą  na siebie obowiązek użycia wóysk swoich 
na o b ro n ę  R e lig i i  Chrześciiańskiey , o Utórey 
za g ro żen iu  nikt za p ew n e nie pomyślał. Ma t-o 
p e w n e  zn a c z e n ie  i nie tru d n a  tego wyiaśnie- 
nie. Nie p ie rw szy  to  r a z ,  i e  M oearstwa się 
p o łą czy ły  i podpisały  u m o w ę ,  w  któ rey  wiele 
o spraw iedliw ości  , r e l ig i i  i pokoiu  pisano. 
T r a k ta t  podziału  P  o l s k  i nie będzie  n igdy za­
pom nianym , a te ra ź n ie js z y  kończy  się słowo vr

słowo, tak , iak odezw a C esarzo w ey  K atarzyny  I L  
Jestże to r ze c zą  tak n ieznaczacą?  M ożnaż te  
brać  za p e w n e ,  ż e ,  gdy nicm asz iuż P o l s k i  
do p o d z ia łu ,  traktat ten nie ściąga się do M o ­
carstwa, które inną, to iest Maehometariską w iarę 
w y zn a ie?  ( Siucbaycie! Stucbaycie! z a w o ł a n o , )  

Odpowiedział" L o r d  C as t l e r e a g h :  M u ­
szę  ośw iadczyć  n a jw ię k sz e  za d z iw ie n ie ,  iż by­
stro w idzący  R e p re ze n ta n t  n ie  potrafił  d o strzedz 
yrspa-niałości,  otw artości  i w ysokich  uczuć , ia- 
kie  zn akom ici M o n arch o w ie  w e  wszystkich sw o ­
ich  postanowieniach podczas  ostatnich układów  
o k a za li ,  i dał się skłonić k ilku  przykładam i z  
Sz ie ió w  do r z u ce n ia  n ayczarn ieyszego  p o d e j ­
rzen ia  na po w szechn ie  znany sposób myślenia 
tych że  M o narchów . O św iadczam  ie szc ze  r a z ,  
iź nic riieraasz n ie b e zp ie c zn e g o  w  tym traktacie;  
a . le ż e l i  szanow ny R e p r e ze n ta n t  w  w y łą cze n iu  
W .  B rytanii  n iebezp ieczeń stw o upatruie, winie- 
nem  mu o d p o w ie d z ie ć ,  iź N. C esarz  Rossyyski 
udzieli ł  m i kopiię  tego  traktatu przed  podpisa­
niem i e g o ż y c z ą c ,  aby i N iążę R e je n t  do n ie­
go  należał. O św ia d czy łem  na to ,  iż nie ieat 
zw yczaiem  R ząd u  "Angielskiego podpisywać trak­
taty, podpisane osobiście p r z e z  M o narchów . Nia 
mamy w reszc ie  żad n eg o  p raw a udzielać publi­
cznie  traktatów, do k tórych nie w e h o d z ie ra y , i  
dla te go  iestem p r ze c iw n y  u czyn ion em u w n io­
skowi. —  O d rz u co n o  potem  pie rw szy  w n iosek  
Pana B  r  o u g h  am  104 kreskam i p r z e c iw  3o.

L o r d  C a s t l e r e a g h  ośw iadczył  się p o d o ­
bnież  p rze c iw k o  drugieritu wnioskowi. C h o ­
c i a ż  ( r z e k ł  ) w szystk ie  t r a k t a t y  pow inn y b y d i  
udzielone Izbie , do k tórych  K ra y  nasz w c h o ­
d z i ,  są iednak takie, k tóre  dop iero  w  p e w n y ch  
okolicznościach  m oc sw.oią m a ią , i dla teg® 
b ez  uszkodzenia p u b liczn eg o  dob ra  og łoszoije-  
mi bydź nie m o g ą ,  dopóki się w zm ian kow an e 
okoliczności  nie wydarzą. U w ażać  ie p o trze b a  .
iako n ieukończon e , nie m ogące  sie zastosowań 1  ̂9 * 
do te ra ź n ie js z e g o  stan u, i nie maiące ża d n eg o
do n iego wpływu-

R. B r o u g h a m  w yra zi ł  w  głosie sw oim :
,,Muszę się u ro czyśc ie  p r z e c iw k o  tym nowym  
naukom oświadczyć. Jak to ? Niewolnoż. nam 
spytać się o tr a k ta t ,  k tóry  naywiększe ob o- t 
w iązki na nas® Naród w k ła d a ,  który iest  nay- 
w iększey  w a g i ,  łącząc  nas ściśle z  dw om a 
Sprzym ierzeńcam i p r z e c iw  tr ze c ie m u  ? Czyliź 
się szanowny L o r d  w stydzi ogłosić  ten traktat? 
Udzielenie go iest dla m nie oboiętnem  ( o d e ­
zw ano s f ó y l j S ł u e h a y c i e !  S ł u c h a j c i e ! ) ;  do­
syć b ow iem  w  tey m ierze  m ów ion o dla zao­
strzenia c iekaw ości N arodu o osnowie iego. 

■Nie podpada żadney wątpliwości.,  i ż  ten traktat  
zaw arto.  Jest t® osobliwszy dow ód tak wy-*



t /

eti-waloney rodności M ocarstw  feongressowych, 
s ł y s z e ć ,  iż  A u s lr y a ,  F r a n c y a  i A n g li ia  weszły  
w  ścisły z  sob ą  zw iązek  na oparęie  się czyiey-  
IsoTwiek po tęd ze .“

'  O d p o w ie d zia ł  L o r d  C a s t l e r - e a g h :  P r s y -  
s n a i ę , iż użyto w s z e lk i c h , iakich tylko m o­
ż n a ,  sposobów  dla w zn ie ce n ia  niespokoyności 
i  nieufności z  po w odu tego tra k ta tu ;  le c z  w i­
ni enem uczyn ić  u w a g ę , iż w zm ian kow any trak­
tat zaw arty  w S ty czn iu ,  m aięcy b yd ż  dow odem  
-niezgody, do p ro w ad ził  w 3 -miesiące późnie/ 
do oświadczeń i  t r a k t a t ó w , w  których  n a j ­
w ięk sza  iedność pokazuie  się. T rak ta ty  te  ia- 

■ śnie przekon yw ała  , iż  d a w n ie js z e  trudności 
zostały  u ła tw io n e ,  i że  m y ś l , która  dała p o ­
w ód do w zm ian kow anego traktatu , zupełnie  u- 
■stafa. R z e c z o n y  traktat iest szczeg óln ie  d z ie­
łe m  histerycznem-, nie maiąceru żadnego-stosun­
k u  do te ra źn ie jszy c h  czasów  , a udzielen ie  ie- 
-gó nie iest  po trzebn em . — ■ O d rz u co n o  drugi 
w n io sek  P an a  B r o u g h a m  93 kreskami prze* 
■siwko c 5 .

P .  B e n n e t  żądał udzielenia korrespon -  
d e n c y i  z  R ząd em  Fran cuzlł im  w zględem  u c ie cz­
k i  P an a  L a y a l e t t e ,  i  uwięzienia 3 A n glików  
w  P a r y ż u .  L o r d  C a s t l e r e a g h  oświadczył,  
i ż  g o tó w  iest to uczynić.

Na sessyi I z b y  w y ż s z e j  dnia i 2. L u te g o  
L o r d  H o l l a n d  zapyta ł  się L o r d a  L i v e r p o o l ,  
c z y l i  R ząd  F r a n c u z k i  po d ał  iakow e ośw iad cze­
nia w zględo m  L o r d a  K i n n a i r d  *) i  żądał ich  
ud zie len ia .  -

* O d p o w ie d z ia ł  L o r d  Ł i y e r p o o l :  Mząd
A n g ie ls k i  nie m oże żadnym  sposobem domagać 
«ię od in n e g o  R zą d u  t łum aczenia  się w zględem  
ta k ie j  okoliczności  , k tó reg o b y  sam w po do­
bnym  przyp ad ku  odm ów ił.  Z a strzeg łszy  sobie 
Wypędzenie k a żd e g o  C u d zoziem ca  z  naszego 
K r a i u , nie m ożem y n igdy za p r z e c z a ć  tego p r a ­
w a  in-nyna M ocarstw om . P ra w d a  , iż była kor* 
respo nden eya  w zględem  w ygnania  C złonka tey 
Izby z  P a r y ż a ,  le cz  p®ćhodziła szczeg ó ln ie  
z  pryw atnego  zdania Posła  n a sze g o ,  iż wspo- 
m niony L o r d  n ie  takiego nie u c z y n i ł , cohy 
R ząd  F ra n c u z k i  do ’ podobn ych  k r o k ó w  u p o ­
ważnić  m o g łb ;  ta pryw atna  korrespon deneya

* )  L o rd  K i n n a i - r d  daw ał właśnie ba) w P a r y ż u ,  
biedy w tańcu odebrał od Rządu Francuzldego 
ro zk a z , ażeby w 48 godzinach wyieciiał z tey 
stolicy. Powróciwszy do L o n d y n u ,  miał 
posłuchanie u L o rda  L - T c r p o o l .  P.  A u .  
g e l s  Prefekt Policyi Paryzkiey posłał" rotl p a­
szport , ośw iadczaiąc, iż obcowanie iego z o- 

-sobam i, których praw o dosięgło , i mowy iegó 
przeciwko B u r b o n o m  wymagaia wyiazdu ie­
go . ̂  Ni# nie pom ogły wstawienia %ię. i p rzeło­
żenia.

i

n ie m oże h yd ź  zasadą ob rad  jłar lam eatow yck . 
L o r d  H o l l a n d  o ś w ia d c z y ł ,  iż przestaie  na 
tern, że  L o r d o w i  K i n n a i r d  nic z a rzu c ić  n ie  
można.

K a n c le rz  S karb o w y  w n ió s ł  dnia r  2. L u t e g o  
w - I z b ie  N iższey ,  ażeby uchw alon o 17 m itiio- 
n ó w  na za p łacen ie  p apierów  sk arb o w ych . Na- 
raienił p rzytem  o stanie S ka rb u  i p rzysz łych  
sw oich wnioskach. Stan naszego K raiu  (r ze k ł)  
iest b ardzo  kw itnącym  , zw aźaiąc  wszystkie i e ­
go  źródła . W sz y stk ie  gatunki pub liczn ych  do­
c h o d ó w  W r o k u  p rzesz ły m  , o p ró c z  opłaty od 
d o m ó w , w ynosiły  w ię c e y ,  aniżeli w y ra c h o w a ­
no , a zm n ie js ze n ie  w p ły w u  tey  opłaty p rz y p i­
sać należy  żeległościom . C a łk o w ita  ilość za­
p ła co n y c h  p o d atk ó w  wynosiła  w  r o k u  p r z e ­
szłym  65 miliionów 443° ° °  f u3łL szte r l .  a za ­
tem miliion i 3oo0 w ięc ey  , n iż  w  zap rzesz łym . 
W  tym że r o k u  p r z e z  ^zapadłe uch w ały  za p ła ­
cono 42 m iliionów funt. szterl. d ługu  narodo­
w eg o .  W  r o k u  1 8 ;5  w yw iezion o  to w a ró w  za  
10 m iliionów  funt. szterl,  w ię c e y ,  niż w  z a ­
przeszłym . N ie  myślę wnosić n o w ey  po życzk i,  
le c z  utrzym ać opłatę zm nieyszoną na 5 p ro -  
c-entu od d o c h o d ó w ,  z  nieiakiemi wyiątkami 
dogednenri dla r o ln ic t w a , i rachuig ią tylko 6 
miliionów' , zamiast 14 5 ,ak dotąd wynosiła . Z  
u ch w a ł  p r z c s z ło r o c z n y c h ,  po upłaceniu  d ługu  
N aro d o w e g o ,  pozosta ły  ieszcz® 3 miliiony. Ż  
u trzym an ych  opłat zostaie  2 1/ 2  m iliionów. P o ­
datek w ieyski i od  słodu czyn i  3 m il i io fty ; c ła  
i akcyzy  wynoszą 6 m iiiionów. B a n k  da 6 mi- 
liionów. Ż e  zaś dzisieyszy stan r z e c z y  nie p o ­
zw ala  nagle zm nicyszać w o j s k a ,  p r z e to  na ro k  
b ieżący u łoży łem  n astępujący  etat w o j s k a ;  
m a jt k ó w  35b oo, k tórych  w  roku  przyszłym  na 
10000 zm nieyszyć m o ż n a ;  28000 w o js k a  w  W.- 
B ry ta n i i ,  20000 w Irlandyi , 3 ooo na osadach 
za  g r a n ic ą ,  11000 w  G i b r a l t a r z e ,  M a l c i e  
i w yspach,Joń skicb .;  10000 w  A m e r y c e ,  s 5oo® 
w e W s c h o d n ich  In d y a c h , C e y l a n i e ,  I s l e  d e  
F r a  n c e ,  i  t. d. co wynosi ogółem  99000. —  
P r ó c z  t e g o ,  m usi ie szc ze  zostać w e  F r a n c y  i 
3oooo woyska A n gie lskieg o  , k tóre  iednak R zą d  
F ra n cu z k i  opłaca  , i tym końcem  dał iuź 700000 
fant. szterl. W y d a t k i  na ten etat w oienny u- 
czynią nieco w ię c e y  nad 19 m iliionów , a. w szyst­
kie n a d z w y c z a jn e  w ydatki wyniosą do 27 m i­
li ionów  i  ha to marny dostateczn e źródła.

Pan B r o u g h a m  tw ierdził,  iż w  daw n ych  
dobrych  czasach w ysta rcza ło  5 ooo woyska w  
An glii .  G i b r a l t a r  p o d ob n o dla z a s z c z y ta  
tylko m ieć musi osadę. L e c z  dla c z e g ó ż  ch ce­
my zatrzym ać M a l t ę  i wyspy Jońskie? Nie wi­
d z ę ,  na co się przyd a  ic h  posiadanie. L ic z n e  
w o js k o  uw ieczn i  r o z ru c h y  w  Irlandyj.
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P a n  B o s e  b r o n i ł  K a n c lerza  skarbow ego, 
p o c z e m  P .  H e r o n  o ś w ia d c z y ł ,  iż wiadomość 
o ob radach  tey sessyi za sm u ci  N a r ó d ,  gdyż 
ra p p o r t  skarbow y iest praw dziw ą satyrą na o- 
b iecan ą  oszczędn ość. N iech  K a n c lerz  skarbo­
w y  śp oyrzy  na K r a y ; zn aydzie  wielu.; włościan  
b ez  r o b o ty ,  a nawet, w ygłodn iałych  s z e w c ó w  i 
k ra w c ó w . ( W s z y s c y  s i ę  n a  t e  s ł o w a  r o z -  
ś m i e l i ) .  Należałoby, w ięc  prosie X iąźęcia  R e — 
je n ta  , aby w y d a tk i  s w o i e 'o g r a n i c z y ł , i  p r z y ­
p o m n ieć  m u,, iź m arnotraw stw o K ró lew sk ie  z r z ą ­
dziło- re.woUicyę Fran cuzką.

In ne ieszcze  c z ło n ki  strony, o p pozycyyn ey  
ośw ia d czy ły  się p rz e c iw  zb ytn iey  ilości; woyska 
99,000 g łó w ,,  i p r z e c iw  op łacie  od dochodów . 
Jednakże  wnioski K anclerza,  p rzy ię to  b ez  k r e ­
skowania  ile żft w yraźn ie  po w iedzian o, iż taki 
e tat  woyska. b ę d z ie  tylko,tymczasowy, na ten rok.

O d p r a w iła  się w  L o n d y  n i  e wielka, rada 
gabinetow a w zglę de m  p r zy sz łe g o  zam ęzcia  Xię- 
żn ic zk i  W a l l i i  K a r o l i n y  z  X iec iem .Sasko-K o - 
b ursk im  L e o p o l d e m . .

X iężn ic zk a  W a l l i i  K a r o l i n a  poznała  
m ło d e g o  aocioletniego. X ięcia  Sasko-K oburskie— 
g o  L .o o p -o ld .a ;  latem  roku. 18.14:, kiedy, z a g r a ­
n ic zn i  M o n arch ow ie  byli w Londyn ie .  P r z y ­
w ió z ł  om do n ie y  list od X ięcia  B run św ick- 
Oels..  Głównym , warunkiem- tego. zaślubienia' 
m a b y d ź , , i ż  X iężniczka. nie może. oddalić  się 
z . ’Anglii..

S łych a ć  w L  o 11 d y n i  e o odmianie Ministrów. 
L o r d  I f i v e r p  o o i  ma z ło żyć  urząd, a Lord. 

C  a  s  11 e r  e a g.h- zostanie  pierw szym  Ministrem.. 
M a rg rab ia  W e l l e s l - e y  i, L o r d  G r e n . y i l l e -  
maią. także- weyśdź-: do Ministerium;.

L isty  z wyspy S, I F e l  en y. pod d; 27. G ru ­
dnia donoszą ,, iż B  a n a p a r t e  mieszka teraz, 
w. przezn aczon ym  dla, n iego  domu w L  o n  g o w  o d 
na w sp om n ion ey  wyspie.. D o m  ten  stoi naśrod-. 
k u  ró w n in y,  m aiącey  blisko, p ó ł  mili Niemiee-- 
kiey. o b w o d u ,  i iest. zewsząd, otoczony, strażą., 
O  pól - mili ztamtęd-. mieszkała- osoby towarzy-- 
szące- B  o n a p  a r  t e  m u  , l -s to i  g łó w n y  odwach. 
woyska A n gie lsk iego  ,, który- n ik o g o  bez; p a sz­
p o rtu  lub. pozw olenia, na piśmie nie.- w puszcza..  
Niedaleko, domu iest m ały  o b ó z  na 25 o- ż o ł ­
nierzy .  Ś r o d k i  ostrożności na, m orzu  są dale­
ko- większe.. Ustawicznie- krążą szalupy bkoło, 
wyspy , maią związek, z. taniecsenemi telegrafar- 
m i , i bez  w yraźn e go  pozw olen ia  żadnem u;o krę­
tow i nie- daią zbliżyć się.. B o n a p a r t e -  iest; 
b a r d z o  kontent z- n ow eg o  swoiego. pięknego- 
m ieszkania , gdzie-go-, często- A d m ira ł ’ C  o c k — 
b  u r n; odwiedza.

P o d  ty tu łem : B o n a p a r t e  na-  w y s p i e :  
§» H e l e n y  „  o g ło s i ł  w. Anglii,  drukiem  P .  T o ­

masz T y  d e r ,  C h iru rg  feneralny M arynarki A n -  
g ie ls k ie y ,  doniesienie te go  , co się znakom ite­
go działo z  B onapartem  podczas  iego  żeg lugi,  
wylądowania i p ie rw szych  dni p o bytu  iego  na 
r z e c z o n e y  wyspie. G a zeta  B e r l i ń s k a  w yięła  
z  tego doniesienia następuiące anekdoty: „ G d y ś ­
m y ( p is z e  P .  T y  d e r )  kanał, l a  M a n c h e  
p rzeb yw ali , ,  zn ayd o w a ł  się B o n a p a r t e  z  ca­
łym. swoim orszakiem  na p o kła d zie  okrętu. 
S p o s trze g łszy  s zc zy t  przy lądku  la H o  g  u e,. zdiął 
sw.óy kapelusz,,  w yciągn ął r ę c e  swoie ku  b r z e ­
gom  F r a n c y i ,  i  r z e k ł  rozrzew nion ym  głosem: 
„ „ Ż e g n a m  cię Kraiu  M ę żn y c h !  O k ilku  zdray- 
ców. m niey a wielki Naród, b y łb y  ie s z c z e  P a ­
nem Świata. “  “ ■ C zterey  A d jp ta n c i  ieg o  r o z ­
rzew n il i  s ię .  b ardzo  na te s ło w a ,  D am y z a le ­
w a ły  się łzam i,,  a. B o n a p a r t e  zakrył; ręka 
sw oie o b l i c z e , poszedł, do sw-oiego o k rę to w e ­
go pokoiu 1 nie w y s z e d ł  Z: n iego ,,  aż: p r z y p ły ­
nęliśmy na w ysokość morza.. Dnia. 12;- L is to ­
pada dał, B o n a p a r t e  na H e l e n i e  ucztę ,  
składaiącą się z w iec zerzy ,  koncertu  i balu. Pani. 
B e r  t r a n  d, popisywała- się na. fortepianie  , P a ­
ni. M o . n t h o l o n .  grała  na. arii-  i śpiewała do- 
z a ch w y c e n ia ,  a P.-.nua Zoiia- N***, niegdyś su­
b re tk a ,  śpiewała, bardzo, d ob rze  aryę AY-losk,". 
Jenerałowie-,.  S z a n ib e ia n ,  trzey. Of f i c e - o , v e  
A n g ie ls c y  i ia.. tańczyliśmy, kadryla i. a n g le z i  z  
Damami.. B o n a p a r t e  wcale nie tańczył.  0 -  
ważnłero z ukontentowaniem  , że  Aiijutanei ie ­
go lubią ponez: iak Anglicy: Dnia 10 L is to p a ­
da byłem świadkiem, inleressuiąci y  sceny.. P u ł ­
kownik, P  i s.ł o .w s k i ,. m łody ,. w. iierzny.- O flieer,.  
k tó ry  pra gn ął tak. bardzo- udać się za B  o n a -  
p a r  t e  111, p r z y b y ł  na H e l e n  ę- z  P i  j m : o  u t h  
na b ry g u  M trfuln . Gdy go ściśle z r e w id o w a ­
n o , ,  p rzed staw ił  go- G u b ern a to r  - wyspy w. tey  
właśnie chwili N a p o l e o n o w i ,  gdy  z całym  
Hworem-. swoim zn ayd o w ał  się na p rze e b a d zcę .  
P u łk o w n ik  sp ostrzegłszy  go, krzykn ął z radości,  
i ę k n ą ł  słów. parę i; r z u c i ł  się na łon o b y łe g o  
C e s a r z a k t ó r y  przyiąt z  żywem: ro zczu le n ie m  
uściśnienie iego; — • B o n a p a r t e  nie proźn uie  
na, w y g n a n ia  swoiem., W s ta ie  o ś w i c i e ,  z a tru ­
dnia, się- matematyką aż do- śniadania, p ra cu ie  
potem nad p o ł i t y c z n e m i  p a m i ę t n i k a m i  
sw o ie m i,  iada, c godz. 2giey obiad , odbyw a po- 

''tem;, długą p rzec h ad zkę  „  p o w ró c iw szy  u c z y  P a n -  '  
nę- Z a f ł i ię  W ło s k ie g o  ięzyk a, w ie c z e r z a  o w  pó ł  
do. ę tey  , a potem bawi się grami bouillote b a -  
t a i l le , lub bilarem. Cały Dwór. ieg o  i Panna. 
Zbliia siadaią" do stołu, ieg o  ; kiedy O lFiccrow ie 
A n gie lscy  daią mu z u rzęd ó w ey  etykiety  tytuł  
E,x c e 11 e n c y  i , D w o r  ie g o  nie m owi doń ni- 

i n a c z e y , i ak:  N a y i a ś n i e y ś z y  P a n i e !  
Pani. Bertrand, w ykłada  mu. częsta  karty . <•


